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Z m iędzynarodow ego kongresu  
autorów.

W dniu 24 kw ietnia rb. zakończyły się obrady 
trzeciego międzynarodowego kongresu autorów  w spa
niałym  bankietem  w hotelu „Kaiserhof“ w Berlinie, 
wydanym  przez wydział niem iecki na cześć przyby
łych z różnych stron św iata uczestników obrad rze
czonego zjazdu autorskiego. Przed trzem a laty  zale
dwie założono m iędzynarodową konfederację krajo 
wych stowarzyszeń autorskich i  kompozytorskich, 
a  obecnie konfederacja w spom niana zdobyła sobie 
powszechne poważanie i wpływ niepośledni w kw estji 
ochrony praw  autorskich i kompozytorskich. Zazna
czyć jednakże wypada, że wśród sfer autorskich nie 
zakorzeniło się jeszcze zainteresowanie dla wspólnej 
pracy  na  niwie ochrony praw  autorskich, gdyż mno
ga ilość najsłynniejszych na  całym świecie autorów 
nie wzięła była w obradach udziału. Może wpłynęło 
na  to wyznaczone na  kongres miejsce, może Berlin 
był im  zbyt daleki, a  może nawet, w k ilka la t po woj
nie światowej jeszcze zawsze zbyt niesympatyczny...

Miejscowi kom poniści i dram aturdzy zjawili się 
na  kongresie wszyscy, natom iast już z W iednia, na 
k tóry  Berlin tak  liczył, n ik t się nie zjawił, ani słynni 
współcześnie H ofm annsthal i  Schnitzler, ani Sałten 
i Bahr, ani W erfel, Auerńheim er, Jacobson i inni. Nie 
przybyli też, chociaż na to liczono, Lengyel i Molnar 
z Budapesztu, Halbe z M onachjum, U nruh z F rank
fu rtu  nad  Menem, Zweig z Solnogrodu (Salzburg), 
ani też Sternheim , Kaiser, Bronnen i Brecht. Zawód, 
jak i spraw ili spowinowaceni iswym kolegom niem ie
ckim, boleśnie w  Berlinie odczuto. Kongres autorski 
w Berlinie (Niemcy w ytężają wszystkie siły, ażeby 
możliwie jaknajw iększa ilość kongresów m iędzyna
rodowych w ich k ra ju  obradowała) m iał św iatu oka
zać, jak ą  siłę posiada konfederacja autorów, a do te
go należy w pierwszym rzędzie liczny udział autorów 
i  kompozytorów w obradach. Do tego należy bezwa
runkowo dowód, że autorzy sam i okazują zaintereso
w anie w przedmiocie czuwania nad zagadnieniam i 
gospodarczemi swego zawodu i nad unorm ow aniem

praw  autorskich i kompozytorskich. Z literackich i 
kompozytorskich kół francuskich zjaw ili się na  kon
gresie Lucien Besnard, Andre Messager, Rom ain Coo- 
lus i Andre Rivoire. Coolus w swem przem ówieniu 
wyraził zdziwienie, że liczba przybyłych na  obrady 
międzynarodowego kongresu dram aturgów  jest tak  
szczupłą. Nadzwyczaj utalentow any, zręczny i cięty 
sekretarz jeneralny konfederacji autorskiej i kom 
pozytorskiej Denys Amiel nazwał ten brak zaintere
sowania „un crim e professionel“.

N aturalnie konfederacja au torska i kompozytor
ska nie może uchw alać żadnych ustaw , natom iast 
jako instancja  powołana może rządom  i parlam entom  
poszczególnych k ra in  przedkładać swe życzenia 
i wpływać na  uchw alenie praw a, układów  i. umów 
zbiorowych. W tem  właśnie jest siła  i  znaczenie nie
poślednie międzynarodowej konfederacji autorskiej 
i kompozytorskiej.

Obrady międzynarodowego kongresu autorów 
i kompozytorów w Berlinie obracały się przeważnie 
około dwóch arcyw ażnych spraw. Zgromadzeni przed
stawiciele wszystkich k rain  i wszystkich stowarzy
szeń autorskich i kom pozytorskich jednom yślnie do
m agali się, ażeby czas och ronny . p raw a autorskiego 
przedłużono n a  okres pięćdzdesiątletni, ą  to  jednogło
śne wotum wywrze niem ały wpływ n a  obrady czwar
tej z rzędu międzynarodowej konferencji literackiej 
„Berneńskiego międzynarodowego związku dla ochro
ny litera tu ry  i sztu'ki“, które się rozpoczną z dniem  
7 m aja rb. w Rzymie, a na której zrewidowane zosta
ną ustalone dawniej przepisy w  dziedzinie ochrony 
praw  autorskich. Do związku należy ogółem 34 
państw , pomiędzy niem i także Polska, nie należą na
tom iast do związku rzeczonego Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej i  Rosja sowiecka, o czem mimo
chodem wspom inam y. Na obradach międzynarodo
wej konfederacji autorskiej i  kompozytorskiej w Ber
linie występywano również energicznie przeciwko za
sadzie licencji przymusowej, o k tórą obecnie .szcze
gólnie zabiega radjo, a  które stanowi, jak  podczas 
obrad zaznaczono, gwałtowne wywłaszczenie twórcy 
danego utw oru, na  co żaden au to r zezwolić nie może. 
Przeciwko licencji przymusowej szczególnie wystę-
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p y w a li d r. W a c ła w  G o ld b au m  i B ard u zz i, z a  lic e n c ją  
p rz y m u so w ą  n a to m ia s t  o św iad czy ło  się je d y n ie  s to 
w arzy szen ie  n ie m ie c k ic h  k o m p o zy to ró w , k tó ry c h  
w n io se k  w  ty m  p rzed m io c ie  u p a d ł.

D ale j m ię d z y n a ro d o w y  k o n g re s  k o n fe d e ra c ji a u 
to ró w  i k o m p o zy to ró w  w  B e rlin ie  p o s ta n o w ił zw ró 
cić s ię  do rz ą d ó w  p o szczeg ó ln y ch  p a ń s tw , ażeb y  zn ie 
siono  p rz e p isy  o p o d w ó jn em  o p o d a tk o w a n iu  a u to ró w . 
B ard zo  często  z d a rz a  się  bow iem , że a u to r , k tó reg o  
d z ie ła  g ra  się z a g ra n ic ą , p ła c i p o d w ó jn y  p o d a te k , ra z  
w  k ra ju ,  w  k tó ry m  sz tu k ę  się  w y s ta w ia , a  po ra z  w tó 
ry  w  k ra ju ,  w  k tó ry m  m ieszk a . A m e ry k a  i A n g lja  po
b ie ra  p o d a te k  od w sz y s tk ic h  dzieł z a g ra n ic zn y c h , cze
go n a to m ia s t  F ra n c ja ,  W ło ch y  i N iem cy  n ie  czyn ią . 
N ie je s t  to  n a p rz y k ła d  s p ra w ą  p o c h w a ln ą , że a u to r  
f r a ń c u s k i  p ła c ić  m u s i w  A m ery ce  za  w y s ta w ia n ie  je 
go dz ie ła , czego n a to m ia s t  a u to r  a m e ry k a ń s k i  za 
d z ie ła  sw e w y s ta w ia n e  w e F ra n c ji ,  W łoszech  lu b  
N iem czech  n ie  p o trzeb u je . K on g res  w  B e rlin ie  pow zią ł 
u c h w a łę  zalecać rz ą d o m  p o szczegó lnych  k ra in , ażeby  
a u to r  o p ła c a ł w sp o m n ia n y  p o d a te k  z a  s z tu k i w y s ta 
w ia n e  z a g ra n ic ą  je d y n ie  w  sw ej o jczyźnie .

O b sze rn a  d y s k u s ja  p o to czy ła  się n a s tę p n ie  w  c ie r
n is te j  dz ied z in ie  t ło m a c z e n ia  dzieł obcych. Go do te 
go, że b a rd z o  w ie le , a  m oże n a w e t  n a jlic z n ie jsz e  t ło 
m a c z e n ia  dzie ł obcych  n a  języ k  k ra jo w y  w y p a c z a ją  
u tw ó r  o ry g in a ln y , p s u ją c  a u to ro m  i  ich  d z ie łu  re n o 
m ę, o te m  w szy scy  z e b ra n i u c z e s tn ic y  k o n g re su  ber- 
liń sk ie g o  b y li zgodn i. P rzec iw k o  b łęd n y m , w ykosz la - 
w io n y m , sp aczo n y m  tło m a c z e n io m  n ie  z d o łan o  do
ty c h c z a s  n ic  z a ra d z ić  i  za rząd z ić . P o d czas  d y sk u s ji  
w  te j sp ra w ie  za lecan o , ażeby  u rz ą d z ić  sp is  d o sk o n a 
ły ch , u ta le n to w a n y c h , w zo ro w y ch  tło m aczy  dzieł, d a 
le j za lecan o  i  to , ażeby  a u to r  u tw o ru  o ry g in a ln e g o  
ro z s trz y g a ł, k tó ry  tło m acz  u p ra w n io n y  być p o w in ien  
do  tło m a c z e n ia  jego dzie ła . P ro p o zy c je  te  n ie 
w ie le  się p rzy d a d z ą , k w e s tji  u c h y le n ia  w ykosz la - 
w io n y ch  tło m a c z e ń  b y n a jm n ie j n ie  u s u n ą . D la  czego? 
-A A u to r  d z ie ła  o ry g in a ln e g o  n ie  z n a  bow iem  zazw y
czaj ń a w e t języ k a , n a  k tó ry  jego dzie ło  m a  być tło- 
m aczone , s tą d  n ie  je s t  w  s ta n ie  ocenić , czy tłom acze- 
n ie  je s t  d o sk o n a łe  lu b  skoszlaw ione! A u to r  dz ie ła  
o ry g in a ln e g o  z n a jd u je  się w obec tło m acza  sw ych  
dzieł w  sy tu ac ja  za leżn e j, a  z a d a n ie m  p rzyszłego  z ja 
zd u  m ięd z y n a ro d o w e j k o n fe d e ra c ji  a u to rs k ie j  i k o m 
p o z y to rsk ie j być p o w in n o , ażeby  w  k w e s tj i  tło m aczeń  
dzie ł o ry g in a ln y c h  n a  in n e  języ k i ob m y śleć  i om ów ić 
s to so w n e  z a rz ą d z e n ia  za rad cze , k tó re b y  a u to r a  od tło 
m ac z a  u n ie z a le ż n ia ły  i żeby n ie  było  tło m a c z e ń  w y 
p aczo n y ch , p s u ją c y c h  re n o m ę  a u to ra  d z ie ła  o ry g in a l
nego. J a k  z o b ra d  k o n g re s u  w y n ik a ło , to  n a jlic z n ie j
sze w y k o sz law io n e  tło m a c z e n ia  dzieł obcych  p o w sta - 
w a ją  w  n a s tę p u ją c y  sp o sób : n a k ła d c a , a g en t, a  często  
n a w e t p ry w a ty s ta , z k tó ry c h  k a ż d y  n ig d y  w  ży c iu  a n i 
jed y n eg o  w ie rsz a  n ie  n a p is a ł ,  p rzy b y w szy  do obcego 
m ia s ta , w id z i ta m  sz tu k ę , k tó ra  m u  się podoba, b ieży  
n a s tę p n ie  do a u to ra , n a b y w a  od n iego  p ra w o  tło m a 
czen ia , poczem  sa m  dzieło  tło m aczy  i d a je  do d ru k u . 
A u to r, k tó re m u  n a b y w c a  po łoży ł n a  s to le  czek p o n ę t
n y , n a p e w n o  n ie  p o m y śli o tem , czy n ab y w cy  od m ó 
w ić p ra w a  do tło m a c z e n ia  o ry g in a łu . T ło m aczący  
d z ie ła  n a k ła d c a  i ag en c i są  je d n a k ż e  n a jg o rsz y m i 
tło m  a  Gzami, choc iaż  n ie w ą tp liw ie  p rze jęc i s ą  ja k n a j-  
lep szą  in te n c ją , ażeb y  tło m aczen ie  było ja k n a jd o k ła d -  
n ie jsze . A to li zdo ln o ść  tło m a c z e n ia  je s t  s z tu k ą  n a d 
zw yczaj t r u d n ą ,  k tó re j o p an o w ać  n ie  m o żn a  p o m im o  
n a jle p sz e j k u  te m u  w oli, je że li n ie  p o s ia d a  się k u  te 
m u .sp ec ja ln eg o  u z d o ln ie n ia . N a  z e b ra n iu  m ię d z y n a 
ro d o w ej k o n fe d e ra c ji a u to ró w  i  k o m p o zy to ró w  w  B e r

lin ie  zalecono , ja k  w sp o m n ie liśm y , za ło żen ie  sp isu  u- 
zd o ln io n y ch  tło m aczy . U czes tn ik  o b ra d  w  B erlin ie  
R u d o lf  L o th a r  n a to m ia s t  u w a ż a , że lep ie j b y  się  za
leca ło  za ło żen ie  cz a rn e j lis ty . T łom acz d z ie ł, k tó ry  za
p isa n y  z o s ta ł w  cza rn e j liśc ie , n ie  p o w in ie n  m ieć  p r a 
w a  do tło m a c z e n ia  dzie ł. P o z a te m  z a leca  R u d o lf Lo
th a r ,  ażeby  n a b y w c a  dzie ła , o ile  n ie  je s t  zaw odow ym  
l i te ra te m  i  ja k o  ta k i  n ie  je s t  z a p isa n y  w  liśc ie  czarn e j 
n ie  zezw olono n a  to , ażeb y  sa m  n a b y te  dzieło  tło m a- 
czył. P o z a te m  n a le ż y  czuw ać  n a d  tem , ażeb y  n a k ła d 
cy w zg lęd n ie  n ab y w cy  d z ie ła  p ła c ili  tło m aczo w i s to 
sow ne h o n o ra r ju m , 'w zględnie żeby m u  p rzy zn aw ali 
u d z ia ł w  z y sk u  z tło m aczo n eg o  dzieła . N ie s te ty  w 
p ra k ty c e  p o w szech n y m  n ie m a l z ja w isk ie m  je s t  to, że 
za  tło m a c z e n ia  p ła c i się w p ro s t o p ła k a n e  h o n o ra r ja , 
co n a  ogół tło m aczy  n isk i poziom  tło m aczo n y ch  dzieł. 
J a k a  p łaca , ta k a  p raca !

D ale j u c h w a lo n o  n a  k o n g re s ie  b e r liń sk im , że d y 
re k to ro m  o raz  a k to ro m , o ile  n ie  s ą  rzeczy w is ty m i 
w sp ó łp ra c o w n ik a m i a u to ra , n ie  w olno  u d z ie lać  ż a d 
n y c h  ta n tje m . R ów nież  a u to ro w i o s tro  m a  być z a k a 
zan e , ażeb y  w  ż ad en  ja k ik o lw ie k  sposób  n ie  b ra ł 
u d z ia łu  w  p o n o szen iu  k o sz tó w  w y s ta w ie n ia  sw ej 
sz tu k i. N a tu ra ln ie  o s ta tn io  w y m ien io n e  w a ru n k i n ie  
d o p ra sz a ją  się  ja k ie jk o lw ie k  s a n k c ji  p ań stw o w e j. Do
tyczy  to  ta k ż e  sp ra w y  tło m a c z e n ia  dzieł. S to w arzy 
szen ie  l i te ra tó w  w  P a ry ż u  „S ocie te  des A u te u rs"  i  n ie 
m ie c k i zw iązek  a n to ró w  scen iczn y ch  „V erb an d  d er 
d e u tsc h e n  B u h n e n a u to re n "  z w ła sn e j m ocy  m o g ą  z a 
rząd z ić , że u d o w o d n io n y  u d z ia ł w  p o n o szen iu  kosztów  
w y s ta w ie n ia  sw ego d z ie ła  p o c ią g a  za  sobą  w y k lu c z a 
n ie  d an eg o  a u to ra  z z w iązk u  lite ra c k ie g o . O ile  pod 
ty m  w zg lęd em  n ie  u s ta l i  się p ew n y ch  za sad , o ty le  
a u to r  u b o g i w obec a u to ra  bogatego  zaw sze będzie 
s ta ł  w  c ien iu , gdyż  a u to ro w i zam o żn em u , choć m oże 
o w ie le  m n ie j u z d o ln io n e m u , zaw sze ła tw ie j b id z ie , 
b io rąc  u d z ia ł w  f in a n s o w a n iu  sw ego dzie ła , w y s ta w ić  
sw ój u tw ó r  n a  scen ie  te a tru .

Z pow yżej p o d a n y c h  in fo rm a c y j w y n ik a , że m ię 
d zy n a ro d o w y  z jazd  k o n fe d e ra c ji a u to ró w  i ko m p o zy 
to ró w  p o ru szy ł i om ów ił w ie le  p o w ażn y ch  z a g a d n ie ń  
n a  n iw ie  lite ra c k ie j . N iew ą tp liw ie , że w sp o m n ia n a  
k o n fe d e ra c ja  z y sk u ją c  z b ieg iem  la t  n a  pow adze i z n a 
czen iu  zdo ła  u s ta l ić  s łu szn e  z a sa d y  i n a s ta n ą  zdrow e 
s to su n k i p o m ięd zy  a u to re m  a  w y d aw cą , a n iże li do
ty ch czas. Z n ik n ie  w ten czas  n iezaw o d n ie  l i te ra t ,  k tó 
ry  p is y w a ł p ie rw szo rzęd n e  d z ie ła  o g łodzie  i chłodzie.

Z historji m etalu czcionkarskiego.
S top  czyli zlew  m e ta lu  czc io n k a rsk ieg o  zd aw ien - 

d a w n a  n a le ż a ł do n a jb a rd z ie j zaw iły ch  k w esty j w 
zaw ad zie  d ru k a rs k im  i n ie  ta k  d aw n e  to  te m u  czasy , 
g d y  ta k  zw an y  „ a lja ż “ m e ta lo w y  u w a ż a n o  za  ta je m 
n icę  o ficy n  d ru k a rs k ic h . P rzez  d łu g i o k re s  czasu , gdy  
ro zchodziło  się o m ie sz a n k ę  m e ta lu  czc io n k arsk ieg o , 
m ów iono  o m ie s z a n k a c h  o łow iu , m iedzi, b iz m u tu  itp ,, 
n a w e t o że laz ie  k o w a ln ęm . D opiero  w  n ie d a w n y m  
s to su n k o w o  czasie  z a b ra n o  się do n o rm a liz a c ji z lew u 
m e ta li  c z c io n k a rsk ich  i  to  n a  n a s tę p u ją c e j zasad z ie : 
5 p roc . cyny, 28 p ro c e n t a n ty m o n u , re s z ta  o łow iu  u- 
tw ard zo n eg o . R ów nocześn ie  u zg o d n iły  z a in te re so w a 
ne  k o ła  d ru k a rz y  i  od lew aczy  czcionek  ja k o te ż  do
s ta w c y  m a te r ja łu  czc io n k a rsk ieg o  d opuszcza lne  
u c h y le n ie  od zw yż p o d a n e j n o rm y  zasad n icze j, gdyż 
ta k o w e  je s t  n ie u n ik n io n e  p odczas p rze ro b u  m e ta li i 
p rzeb ieg u  s to p u  w  od lew n iczy ch  m a sz y n a c h  czcion
k a rsk ic h , p ra c u ją c y c h  aż do 420 s to p n i C elziusza. 
N o rm a liz a c ja  z lew u  m e ta lu  czc io n k arsk ieg o  aczk o l
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w iek  b e z w ą tp ie n ia  s ta n o w i p o stęp , to  je d n a k ż e  n ie 
w ą tp liw ie  z a in te re su je  n a sz y c h  czy te ln ik ó w , ja k  się 
z a p a try w a ł ta k  p o w ażn y  fach o w iec  ja k  F o u rn ie r  le 
je u n e  w  ro k u  1764 w  k w e s tj i  m e ta lu  czc io n k arsk ieg o . 
N iech a j będzie  n a m  w olno  przy toczyć n ie k tó re  jego 
w y w o d y  w  tłó m a c z e n iu  jego w y p ra c o w a n ia  „M anuel 
ty p o g ra p h ią u e " , a  m ian o w ic ie :

„M etal, z k tó reg o  czcionk i się od lew a, je s t  spe
c ja ln y m  zlew em . G łów ną p o d s ta w ą  je s t  o łów  u tw a r 
dzony. Z lew  te n  s tw a rd z a  się d a le j p rzez dom ieszkę  
in n y c h  m e ta li. M ieszankę tę  n azy w a  się „ a lja ż e m “ . 
S tą d  p o w s ta ły  o k re ś le n ia  ja k  „ tw a rd y  a l ja ż “ w zg lęd 
n ie  „ s łab y  a l ja ż “ . A ljaż  m e ta lo w y  p rzez d łu g i o k re s  
cza su  s k ła d a ł się  z o ło w iu  zm ieszan eg o  z r u d ą  m ie 
d z ia n ą , a  tu  i ow dzie ta k ż e  z żelazem . O s ta tn io  w y
m ie n io n e  s k ła d n ik i b y ły  s ta p ia n e  o d d z ie ln ie  o d  oło
w iu  z a n tim o n e m , a  n a s tę p n ie  zm ieszan e  z o łow iem . 
P rzeb ieg  p ro d u k c y jn y  by ł n a tu ra ln ie  ż m u d n y m  i  m o 
zo lnym , a  do tego  s to p  m e ta lu  często  n ie  by ł d o sk o 
n a ły  do o d le w u  czcionek . C zcionki z tego  m e ta lu  od
la n e  by ły  t łu s ta w e  i  u le g a ły  ro zk ład o w i, s to su n k o w o  
w cześn ie  się  p su ły . P o chodziło  to  s tą d , że a n ty m o n u  
u ży w an o  ró w n ież  w  s ta n ie  su ro w y m . Z tego  pow o d u  
s łu ży ły  ty lk o  sz la c h e tn e  części a n ty m o n u  do s tw ar-  
d z a n ia  o łow iu , n a to m ia s t  in n e  sk ła d n ik i, ja k  s ia rk a  
i so le łączy ły  się z o d p a d k a m i su ro w e j m ied z i i że
la z a  i  tw o rzy ły  n a  p o w ie rzch n i k o tła  od lew n iczego  po 
z m ie sz a n iu  z o łow iem  s tw a rd n ia łą  sk o ru p ę , k tó rą  
m o żn a  było zb ie rać , a  k tó ra  w y n o s iła  p ią tą  lu b  szó stą  
część całego  z lew u  w  ko tle . N iek tó rzy  od lew acze  
czc ionek  w sz y s tk ie  te  sk ła d n ik i  m ie sz a li w w b u d o w a 
n y m  do p ie c a  k o tle  do p rz e ta p ia n ia , a  n a s tę p n ie  po 
p rz e to p ie n iu  za  p o m o cą  o g n ia  i d y m aczk i p rz e le w a li 
z osobnego n a c z y n ia  w  m e ta l p rę to w y  (sztab ikow y).

Od około trz y d z ie s tu  la t  p rzeb ieg  p ra c y  z lew n iczej 
i s k ła d  m e ta li  o ty le  uproszczono , że m e ta l n a  w yrób 
czcionek  z lew an o  ty lk o  z o łow iu  i czystego  a n ty m o 
n u . O p rzeb ieg u  te j p ro d u k c ji  w a r to  zaznaczyć  co n a 
s tę p u je : O czyszczony z s ia rk i  i  so li a n ty m o n  n a z y w a 
no „ re g u lu s" . U ży w a n a  w  ce lu  u tw a rd z e n ia  o łow iu  
ilość a n ty m o n u  w y n o s iła  15 do 25 p ro cen t. Z a leżn ie  od 
ilo śc i a n ty m o n u  d o d a w a n e j do o łow iu  p o w sta w a ł 
słabszy , ś re d n i lu b  tw a rd y  z lew  m e ta lu . M a się ro z u 
m ieć, że i  c e n a  za  te  ró żn e  g a tu n k i  m e ta lu  je s t  ro z 
m a ita . T w a rd y  zlew  m e ta lu  u ży w a  się do o d lew u  p i 
sm a  zw ycza jnego  ( tak  zw anego  „chlebow ego"). P rz e 
b ieg  s to p u  m e ta lu  je s t  n a s tę p u ją c y :

Do kotła, o p a lan eg o  zazw yczaj d rzew em  lu b  w ę
g lem  k ła d z ie  się  300 fu n tó w  o łow iu . W  in n e j części 
p a le n is k a  u s ta w io n e  są  c z te ry  g a rn c e  g lin ia n e  lu b  
g a rn ie c  że lazny , k tó ry  u s ta w ia  się  n a  ru sz to w a n iu . 
Do g a rn c y  g lin ia n y c h  k ła d z ie  %ię ta k ą  ilo ść  „ reg u lu - 
s u “ , k tó rą  u w a ż a  się za  s to so w n ą .d o  u tw a rd z e n ia  300 
fu n tó w  o łow iu , lu b  też k ład z ie  się  ta k ą  ilo ść  do g a rn 
ca  żelaznego , k tó ry  n a k ry w a  się  p o k ry w k ą  b la szan ą . 
„R eg u lu s"  s ta p ia  się n a  o g n iu  w ęg low ym , przyczem  
n a  palenisku'* p o k ry w a  się k oc io ł w ęg lem  z w sz y s t
k ic h  s tro n , n a w e t n a  p o k ry w k ę  k ład z ie  się w ęgiel. P o  
u p ły w ie  za led w ie  godzin y  czasu  „ re g u lu s"  się  s ta p ia , 
.leżeli og ień  je s t  b a rd zo  ro zżarzo n y , w ów czas g a rn c e  
w y jm u je  się z o g n isk a  obcęgam i i  s to p  w lew a  się do 
k o tła , w  k tó ry m  ołów  się z n a jd u je . Jeże li „ re g u lu s"  
s to p iło  się w  g a rn k u  że lazn y m , w ów czas w y b ie ra  się 
zeń s to p  m e ta lo w y  w a rz ą c h w ią , k tó rą  u p rz e d n io  za 
g rzać  na leży . P o d czas w le w a n ia  z lew u  „ re g u lu se m "  
zw anego  do  o ło w iu  in n y  ro b o tn ik  z lew  m ieszać  po
w in ie n  k ije m , ażeby  m a s a  m e ta lo w a  d o sk o n a le j się 
zm iesza ła . W  k o ń c u  w lew a  się s to p  w e fo rm y  sz ta b i-  
kow e.

S tw a rd n ia ły  p rzez  dom ieszkę  „ re g u lu so w ą "  o- 
łów  je s t  tw a rd y m  i b rzęczący m  m e ta le m . W y sta rc z y  
u d e rzy ć  m ło tk ie m  k i lk a  ra z y  w  sz tab ę  m e ta lu , w a ż ą 
cą  50 do 60 fu n tó w , by  się  ro z p a d ła  n a  k i lk a  części. 
M eta l n a  p rz e ło m a c h  św ie tn ie  b łyszczy. Im  tw a rd sz y  
je s t  zlew , te m  m n ie j je d n o litą  je s t  z ia rn is to ść  p rze ło 
m u , gdyż „ re g u lu s"  je s t  lż e jszy m  od o łow iu .

O łów  s ta p ia  się  o w ie le  ła tw ie j od „ re g u lu sa " , 
k tó ry  to p i się  ty lk o  n a  b a rd zo  ro z ża rzo n em  ogn iu . N a
to m ia s t  po s p o je n iu  now o p o w s ta ły  m e ta l  ła tw ie j s ię  
s ta p ia  od o łow iu , gdyż je s t  d z iu rk o w a ty m . O łów  g ła d 
k i i m n ie j p o ro w a ty  t ru d n ie j  się p rz e jm u je  ża rem . 
S top  tr a c i  n a  w adze . N a  p o w ie rz c h n i s to p  je s t  c h ro 
paw y , ten że  w a rz ą c h w ią  zeb rać  na leży . W y sk ro b k i 
ch ro p aw e  z m n ie jsz a ją  ilo ść  m e ta lu  reg u lu so w eg o . 
S tą d  n a  s to żk i m n ie jsze  n a le ż y  u ży w ać  tw a rd szeg o  
m e ta lu , a n iż e li n a  w ięk sze . J a k  ty lk o  m e ta l  czcion- 
k a r s k i  p o n o w n ie  p rz e to p io n y m  byw a, w ów czas zno
w u  tr a c i  n a  w a rto śc i, n a le ż y  go p rze to  u z u p e łn ić  n a  
sposób  „ reg u lu so w y " . To by  n ie ja k o  było w szy stk o , co 
o p rzeb ieg u  p ro d u k o w a n ia  m a sy  m e ta lo w e j do o d le 
w u  czc ionek  p ow iedzieć  by  m ożna , a  co p rzez  ta k  
d łu g i o k res  cz a su  trz y m a n e  było w  ta je m n ic y .

W y p a d a  jeszcze coś n a d m ie n ić  o „ re g u lu s  a n ti-  
m on ii" . „R eg u lu s"  m a ło  b y w a  u ży w a n y , s tą d  też  w 
ro z p ra w a c h  ch em iczn y ch  d o ty czący ch  sp o so b u  w y 
tw a rz a n ia  go z n a jd u ją  się p rz e p isy  n a  w y ró b  m n ie j
szych  ilośc i, k tó re  je d n a k ż e  n ie  n a d a w a ją  się  do u- 
ż y tk u  d la  ty ch , k tó rz y  z lew  „ reg u lu so w y "  zaw odow o 
u ży w a ją . S ta łe  z a p o trz e b o w an ie  d la  m ego z a k ła d u  
spow odow ało  m n ie  do z b a d a n ia  spo so b u  w y tw a rz a 
n ia  „ re g u lu sa " . D o k o n aw szy  tego  p o czy n iłem  s to so w 
ne z a rz ą d z e n ia  d la  p o trzeb  w ła sn y c h  n ie ty lk o , lecz za 
łoży łem  ta k ż e  w ła s n ą  fab ry k ę  w  O rlean s, k tó r a  ja k o  
w zór d la  in n y c h  fa b ry k  p o słu ży ć  m oże. W  te n  sp o só b  
o sięg łem  to , że zaczęto  p o w szech n ie  p o słu g iw ać  się 
„ re g u lu se m "  i m e ta l c z c io n k a rsk i po ta ń sz e j cen ie  
n ab y w ać  było m o żn a , a n iż e li d aw n ie j.

„R eg u lu s"  z n a jd u je  s ię  w  a n tim o n iu m , z k tó re g o  
w y w ab ian y  b y w ać  m u s i  sp o so b em  ch em iczn y m , A n 
tim o n iu m  (an tim o in e ) — t a k  n a zw an e , gdyż z a k o n 
n ik  (m oine) B a z y li V a le n tiń  z a d a w a ł go k i lk u  m n ie j 
łu b ia n y m  k o n f ra tro m  — je s t m in e ra łe m  m e ta lic z 
nym , k tó ry  w y ta p ia  slię z ru d y  o ło w ian e j, k a m ie n i 
g ip so w y ch  i in n y c h  k a m ie n i  k ry s ta lic z n y c h , w  k tó 
ry c h  je s t z a w a rty . A n tim o n iu m  je s t  tw a r d ą  b ry łą , 
k o lo ru  o łow ianego , c iężk ą ; n a jle p sz y  je s t  n a j tw a r d 
szy  i na jc ięższy , z a w ie ra  b a rd z o  w ie le  ży łek  m e ta lo 
w ych, ja k  p o le ro w a n e  żelązo  b ły szczący ch . Z a w ie ra  
też s ia rc z a n e , so ln e  i o le is te  s k ła d n ik i, k tó re  n ie m a l 
po łow ę m a sy  o b e jm u ją ; re s z ta  je s t „ re g u lu se m " , k tó 
r y  w y w ab ić  należy .

P o d czas  p ie rw szeg o  s to p u  n ie  zaw sze m o żn a  zu 
p e łn ie  oczyścić z lew  reg u lu so w y , w s k u te k  czego 
oczyszczan ie  n a leży  p o n aw iać , m ia n o w ic ie  w ten czas , 
jeże li o d p a d k i n iek o n ieczn ie  w y łączone  zo sta ły , 
w sk u te k  czego b a rw a  m e ta lu  je s t  m atow ą.. M uszę 
też n a d m ie n ić  jeszcze o szero k o  ro z p o w szech n io n em  
u p rz e d z e n iu , że a n t im o n iu m  u w a ż a  s ię  za  tru c iz n ę , 
a  n a sz y c h  ro b o tn ik ó w  ja k o  b a rd zo  n ieszczęśliw ych  
ludzi, g dyż  :są zmauszeni z ty m  m e ta le m  p raco w ać! 
N a to m ia s t le k a rz e  p o s łu g u ją  się  n im  ja k o  ś ro d k ie m  
p o m o cn iczy m  do leczen ia  lu d z i i z w ie rz ą t ii w ca le  
a  w cale  n ie  u w a ż a ją  a n tim o n iu m  ja k o  tru c iz n ę . 
M ian o w ic ie  „ re g u lu s" , czy stszy  od a n tim o n iu m , n ie  
s p ra w ia  n asz y m  ro b o tn ik o m  ż a d n y c h  d o leg liw ości, 
co je s t  p ra w d ą  u d o w o d n io n ą  p rzez  do św iad czen ie ."

T yle  z ro z p ra w y  sły n n eg o  o d lew acza  czcionek  
F o u rn ie r  le jeu n e , og łoszonej w ro k u  1764. C hociaż
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n ie je d n o  z jego sp o so b u  w y tw a rz a n ia  m e ta lu  czcion- 
k a rs k ie g o  w  m ię d z y c z as ie  p o s tę p o w a  w ied za  c h e m i
czn a  z g r u n tu  rz e c z y  zm ie n iła , to  je d n a k ż e  g o d n em  
je s t  z a z n a cz e n ia , z j a k ą  g ń u n to w n o śc ią  i  fach o w em  
z n a w s tw e m  z a b ie ra ł się F o u rn ie r  do sw ej p ra c y  jak o  
o d lew acz  czcionek . O prócz tego  z a c h o w a n a  ro z p ra 
w a  jego  o z lew ie m e ta lu  czc io n k a rsk ieg o  p o s ia d a  
zn aczen ie  h is to ry czn e ' w  d z ied z in ie  w ied zy  o d r u k a r 
s tw ie . _____

Znaczenie czasopism  fachow ych.
R ozw ój te c h n ik i  i g o sp o d a rs tw a  k ra jo w e g o  w y 

m a g a  od  k ażd eg o  poszczegó lnego  o b y w a te la  k r a ju ,  o 
ile  ten że  u s i łu je  ro z b u d o w a ć  sw ój w a rs z ta t  p ra c y  i 
w zn ie ść  się n a  poz iom  w yższy, g o sp o d arczo  i k u l tu r a l 
n ie , ażeb y  o b o k  co d z ien n e j p ra c y  zaw odow ej n ie  za 
n ie d b a ł w  w o ln y c h  od  p ra c y  c h w ila c h  ta k  w ła sn eg o  
d o k sz ta łc e n ia  p rzez in fo rm o w a n ie  się  w  dz ied z in ie  
p o s tę p u  te c h n ik i  g ra fic z n e j, lecz ró w n ież  d o k sz ta łc e 
n ia  z a tru d n io n e g o  p e rso n e lu . P o d  ty m  w zg lęd em  n ie  
n a le ż y  szczędzić a n i  ofiar- a n i  w y s iłk u  p ra k ty c z n e g o  
id e a liz m u .

Ż y jem y  w  o k re s ie  m a sz y n , k tó ry c h  p ro d u k c ja  w y 
w o ła ła  ja k o  z ja w isk o  p o s tro n n e  w a lk ę  k o n k u re n c y j
n ą , n ie ra z  z ja d liw ą  i z aw zię tą , k tó r a  w y m a g a  szczegó
łow o ob liczonej k a lk u la c j i  i pod  ty m  w zg lęd em  zdol- 
k u  w sze lk ich  sił, ażeb y  u trz y m a ć  się  n a  w y ży n ie  zdol
n o śc i k o n k u re n c y jn e j, to  znaczy , że n ie  trz e b a  m ieć  
ty lk o  z a tru d n ie n ie  w  sw y m  w a rsz ta c ie  p ra c y , lecz 
ta k ż e  s łu sz n y  za ro b ek .

Z aw o d y  g ra f ic z n y  i  p a p ie rn ic z y , w z a je m n ie  od 
s ieb ie  ta k  w ie lce  za leżn e , k tó ry c h  p ro d u k c ja  je s t  ta k  
ro z liczn a , o b e jm u ją  szereg  d z ia łó w  sp e c ja ln y c h . T ak  
d ru k a rz  ja k  p a p ie rn ik  je s t  w y m o g am i zaw o d o w em i 
z n iew o lo n y  p rzy sw o ić  sobie w iedzę  fac h o w ą  m o ż li
w ie  w  w sz y s tk ic h  d z ied z in ach  sp e c ja ln y c h , ta k  g ra 
ficzn y ch  ja k  p a p ie rn ic z y c h , ch o c iaż  n ie  w  w sz y s tk ic h  
szczegó łach , to  je d n a k ż e  p rz y n a jm n ie j sz k ie le t sw ego 
z a w o d u  d o sk o n a le  zn ać  p o w in ien .

K to  w sp o m a g a  w  ty c h  u s iło w a n ia c h  cz łow ieka  
p ra c y  ja k n a jle p ie j?  P o s ia d a m y  w śró d  o b y d w u  zaw o
dów  w ie lu  id e a lis tó w , k tó rz y  w  in te re s ie  ca łego  zaw o 
d u  t r u d u  i m o zo łu  o ra z  o f ia r  n ie  szczędzą. Obok ty c h  
p rzy w ó d có w  g łó w n y m  c zy n n ik iem , k tó ry  w sp o m a g a  
i  b ro n i in te re só w  w sp o m n ia n y c h  zaw odów  są  g aze ty  
fach o w e. M ian o w ic ie  w y m ia n a  z d a ń  n a  ła m a c h  cza
so p ism a  fachow ego , p o ch o d ząca  z k ó ł fachow ców , 
m a ją c y c h  d łu g o le tn ią  p ra k ty k ę  z a  so b ą  sp ra w ia , że 
czaso p ism o  fach o w e  je s t  n ie ty lk o  d o sk o n a ły m  p o d 
rę c z n ik ie m  in fo rm a c y jn y m , lecz ró w n ie ż  n ie ja k o  ency- 
k lo p e d ją  d an eg o  zaw o d u . M ożnaby  n a s z ą  p ra s ę  fa c h o 
w ą  jeszcze b a rd z ie j u d o sk o n a lić , rozszerzyć  i  u p o w sze
ch n ić , g d y b y  w  k o ła c h  zaw o d o w y ch  by ło  d la ń  w ięcej 
z a in te re so w a n ia . N ie cho d zi p rzec ież  o to , ażeb y  z d ra 
d zan o  sw e ta je m n ic e  p ro d u k c ji , lecz o om ó w ien ie  i o- 
cenę  z ja w isk  zaw odow ych .

O ile  p oszczegó lne  eg zem p la rze  cz a so p ism a  fa c h o 
w ego u k ła d a  się  w  ro c z n ik i i o p ra w ia , to  n ie ra z  p rze 
g lą d a ją c  ro c z n ik  z p rz e d  d w u  lu b  trz e c h  la t  n ie je d e n  
a r ty k u ł  z p o ż y tk ie m  p o n o w n ie  się  p rzeczy ta , ta k ż e  
te n  i ów  in s e ra t  fach o w y . N ie je d n i czy te ln icy  u rz ą 
d z a ją  się  w  te n  sposób , że a b o n u ją  po d w a  do trz e c h  
eg zem p la rzy , ażeb y  je d e n  z n ic h  z u ży ty  z o s ta ł do k o m 
p le tu  ro c z n ik a , a  d w a  in n e  eg zem p la rze  ro z c in a ją  i 
r o z g a tu n k o w u ją  a r ty k u ły  i in fo rm a c je  fach o w e, n a 
k le ja ją c  w  sp e c ja ln y c h  te k a c h , s to so w n ie  do sw y ch  
sp e c ja ln y c h  po trzeb . R ów nież  o g ło szen ia  w  czaso p i

s m a c h  fach o w y ch , ja k  w  n a sz y m  „P rzeg ląd z ie  G ra fi
czn y m  i P a p ie rn ic z y m 11 m a ją  s ta łą  w a r to ść  in fo rm a 
cy jn ą . Z a g lą d a ją c y  do ro c z n ik a  fach o w iec  d o p raw d y  
ic h  n ie  przeoczy. '

O czem  wielu jeszcze nie w ie.
Ile reglet wchodzi na jeden kilogram? P rz y  n o r

m a ln e j w y so k o śc i 54 p u n k tó w  w chodzi re g le t n a  je-
k g  p rzy  d łu g o śc ia c h  8, 12, 16, 20 i 24 cice r:
>  p e ty t 370 247 185 148 124
*■/« p e ty t 180 120 90 72 60
V* p e ty t 88 58 44 33 29
V* cic. 120 79 60 48 39
n o n p a re l 74 49 37 30 25

d w u m itlo w e 13,700 20,500 27,300
p e ty t 56 38 28 23 19
cicero 39 26 20 16 13

Iłe kwadratów wchodzi na jeden kilogram? P rz y  
n o rm a ln e j w y so k o śc i 54 p u n k tó w  w ch o d zi n a  1 kg  
k w a d ra tó w  w 2-, 3- i 4 -c icerow ych  k a w a łk a c h :
v» p e ty t 1480 1000 740 b o rg is 186 125 95
V« p e ty t 790 525 394 k o rp u s 158 106 79
ł/» c icero 520 347 260 c ice ro 140 93 70
l/s p e ty t 390 259 194 m ite l 138. 92 69
p e rl 310 207 155 te r t ia 128 85 64
n o n p a re l 274 182 137 te k s t 108 72 54
p e ty t 204 136 102 d w u m ite l 72 48 36

Ile ważą sztegi (n o rm a ln a  w ysokość  54 p u n k ty )  ?
P o d a je m y  liczby  w k ilo g ra m a c h  p rz y  d łu g o śc iach  
4, 8, 12, 16 i 20 c ice r:

sz teg i 2 -cicerow e 2,5 4,0 6,0 9,0 11,5
„ 3 -cicerow e 3,0 5,0 9,5 13,0 18,0
„ 4-cicenow e 3,5 8,0 12,0 16,0 20,0

Z chwili bieżącej
„Kurjer W ileński11, s-ka z ogr. odp. W  W iln ie  

p o w s ta ła  n o w a  p la c ó w k a  w y d a w n ic z a  p. f. „ K u rje r  
W ile ń sk i" , s -k a  ,z ogr. odp. S p ó łk a  ta -  p rz e ję ła  od 
T w a  W y d aw n iczeg o  „P o g o ń " p ism o  co dz ienne  „K u
r je r  W ile ń sk i"  o raz  . u ru c h a m ia  w ła s n ą  d ru k a rn ię . 
Z a ło ży c ie lam i sp ó łk i są : W ito ld  A b ram o w icz , A le
k s a n d e r  B u d ry s-B u d rew icz , K az im ie rz  O kulicz , W i
to ld  S ta n ie w ic z  li S ta n is ła w  Ś w ian iew iez . D y re k to 
re m  sp ó łk i je s t  A le k sa n d e r  B u d ry s-B u d rew icz . A dres 
sp ó łk i: W iln o , u l. J a g ie l lo ń s k a  3, te l. 99.

Kongres wszechświatowy drukarzy w Londynie. 
S to w arzy szen ie  w ła śc ic ie li z a k ła d ó w  g ra fic z n y ch  W . 
B ry ta n j i  ro zes ła ło  b y ło , zap ro szen ie  s to w arzy szen io m  
w ła śc ic ie li z a k ła d ó w  g ra fic z n y ch  n a  całej k u l i  z iem 
sk ie j, w  c e lu  w z ięc ia  u d z ia łu  w  m ię d z y n a ro d o w y m  
k o n g re s ie  d ru k a r s k im  w  L o n d y n ie , k tó ry  o dbędz ie  się 
z o k a z ji w y s ta w y  k s ią ż k i w  m a ju  1929 ro k u . K on g res  
u rz ą d z o n y  będzie  w ed łu g  w zo ru  p ie rw szego  m ięd zy 
naro d o w eg o  k o n g re su  d ru k a rz y  w  ro k u  1923, w  Go- 
te n b u rg u  w  S zw ecji.

A d re s : „ F e d e ra tio n  of M a s te r-P r in te rs  of G rea t 
B r ita in " , L ondon .

Czytelnictwo gazet w Wyrtembergji. K iero w n ik  
h a n d lo w y  s to w a rz y sz e n ia  w y d aw có w  g aze t w  W y r
te m b e rg ji, d r. W a lte r  K óste l, pod czas p rzem ó w ien ia  
n a  z e b ra n iu  s to w a rz y sz e n ia  k u p có w  w  S z tu tg a rc ie  
ośw iad czy ł, że  o g ó ln y  n a k ła d  w sz y s tk ic h  g aze t w 
W y rte m b e rg ji w y n o si 700.000 egzem p larzy , ta k  że n a  
k a ż d ą  d ru g ą  osobę d o ro s łą  w  ty m  k r a ju  p rz y p a d a  je 
d n a  g aze ta .



Kom unikaty
Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych 

w Poznaniu.
Dnia 1 m aja  1928 odbył się przed sądem  powiato

wym w Poznaniu  term in w sprawie prywatno-ikarnej 
byłego prezesa p. T. B artscha przeciw wiceprezesowi 
p. Józefowi Czosnowskiemu o obelgę. Po rozpatrze
n iu  spraw y i świetnem przem ówieniu p. wiceprezesa 
Czosnowskiego w obronie naszego Towarzystwa sąd 
ławniczy nabrał przekonania, że p. B artsch nie udo
wodnił swego tw ierdzenia w k ierunku ak tu  oskarże
nia i odrzucił skargę, nakładając p. Bartschowi ko
szta procesu. P ana  Bartscha, który na term inie nie 
stanął osobiście, zastępował mec. Fersten. Członko
wie z zainteresowaniem  przyjm ą wiadomość o prze
biegu sprawy, temwięcej, że na  tle tej spraw y krąży
ły różne nieuzasadnione wersje. P an  B artsch raz je
szcze przekonał się, że niepotrzebnie atakow ał jedne
go z zasłużonych działaczy naszego Stowarzyszenia.

Sprawozdanie z posiedzenia Stowarzyszenia Pol
skich Kupców Papierniczych, które się odbyło 

'w dniu 30 kw ietnia podamy ze względów technicz
nych w num erze następnym . R e d a k c j a . "

Sprawa w yznaczenia cen w cknach  
wystawowych.

Chociażby nie było żadnych przepisów w przedm io
cie wyznaczania cen, to jednakże, wielu kupujących 
tow ary biurowo- - galan tery jne omijałoby interesy, 
których towary w oknach wystawowych -nie po-siada- 
ją  ce-n wyznaczonych. Podana przy przedmiocie wy
staw ionym  cena reklamuje-, jeżeli. ni-e j-est wygórowa
na, dane przedsiębiorstwo-, a w każdym  razie infor
m uje przecho-dnia, k tóry  przy oknie wystawowem za
ciekaw iony przystanął, czy po-siada przy sobie tyle 
pieniędzy, by do- składu w stąpić i przedm iot, k tóry  
m u w w ystaw ie okie-nne-j przypa-dł do gu-stu, nabyć 
P rąd  ku  w yznaczaniu cen uw arunkow any j-est wy
mogami gospodarczemi, a z którym i kupiec-detalista 
liczyć -się m usi koniecznie.

Kto m a powód zatajen ia swych ce-n- -sprzedaży, 
ten z swemi żądaniam i w przedm iocie ceny wypłoszy 
z swego składu tych niew ielu klientów, k tórzy może 
w łaśnie dla tego, że w oknie wystawowem cena nie 
była wyznaczona na przedmiocie, k tó ry  się -spodobał, 
weszli -do składu, by się o cenę zapytać. Nabywców 
którzy w ym agają tow ar wprost z okna -wystawowego 
i płacą zań wyznaczoną cenę, jest stosunkowo nie
wielu, ale i tak ich  klientów  zrażać n ie ,należy.

Przeciwko wyznaczaniu cen w oknach wystawo
wych może przem awiać wzgląd ten, ażeby przez m yl
ną ocenę wystawionych przedmiotów i stąd  wyzna
czenie ceny wyższej n ie wywołać u  przystawających 
przy oknie wystawowem przechodniów wrażenia, 
że w  tym  interesie sprzedaje s ię  tow ary po- cenie wy
górowanej. To zachodzi m ianowicie w1 tak ich  wypad
kach, gdy w danej miejscowości -ceny pewnych arty 
kułów  -się ustaliły.

Istn ieją  ceny wytyczne, które m ianow icie k u p 
com artykułów  biurowo-galanterynych, stowarzy-

szonyćh w sweji organizacji fachowej nietylko są zna
ne, lecz również licznym sferom nabywczym. Odchy
lenie cennikowe zniżkowe wywołuje dąsy wśród sto
warzyszonych kupców, zwyżkowe natom iast zraża 
klientelę nabywczą.

Istn ieje też stale zapotrzebowanie 'luksusowe, 
które dom aga się zaspokojenia i równocześnie popyt 
za tow aram i, n a  k tóre cen wytycznych nie ustalono. 
Jeżeli na tego rodzaju tow ary zbytku wyznaczyłoby 
się ceny, wówczas wśród fachowo niezorjentowanej 
publiczności łatwo wywołać m ożna wrażenie, że dane 
przedsiębiorstwo handlow e jest „drogie1,1, chociaż po
dana  przy towarze, cena ze względu na m aterjał, 
z którego dany przedm iot został wyrobiony, stosun
kowo jest niską. Przezorny właściciel przedsiębior
stw a biurow o-galanteryjnego w takim  przypadku, 
gdy chodzi o* produkt luksusowy, niezawodnie n a  da
nym przedm iocie ceny n ie  wyznaczy.

W rozlicznych przedsiębiorstw ach artykułów  biu- 
row o-galąnteryjnych nie wyznacza się ceny w oknie 
wyslawowem, gdy cena przekracza 30 do 40 złotych 
i wyżej. Mianowicie dzieje się to przy garn itu rach  
pisem nych i ozdobnych, stylografach, czyli tak  zwa
nych „wiecznych piórach". Lajko-m bralk zazwyczaj 
wyro-:'umienia, że tow ary tego rodzaju, gdy zrobione 
z przedniego .rnaterjału, tan iem i być nie mogą.

W oknach wystawowych przedsiębiorstw  biuro- 
wo-galanteryjiiych do w yznaczania cen nadaw ają  się 
jedynie te  tow ary, których w ykonanie -nie różni się 
wielce od tych, k tó re  stale po w szystkich składach 
papierniczych byw ają nabyw ane jako przedm ioty co
dziennego użytku. Koła k lien teli na  przedm ioty biu- 
row o-galanteryjne większej w artości i  wyższej ceny 
są .ścieśnione, a  przedstaw iciele tych kół zazwyczaj 
doskonale po trafią  ocenić w artość i cenę danego lu k 
susowego przedm iotu. _____

Z przem ysłu papierniczego.
Szwecja. S tra jk  względnie lokaut we fabrykach 

celulozy zakończył się. Nowa um owa pomiędzy ro 
botnikam i a  fabrykantam i m asy papierowej nie ule
g ła  z-byt wielkiej zm ianie -poprzednich w arunków  p ra
cy i płacy. Tylko niektóre -warunki po-przed-niej 
umowy zmieniono, m ianowicie -sposób obliczania za
sadniczej wytwórczości, opłacania nadgodzin, -ekwi
w alentu za niew ykorzystanie w akacji i t. p.

Stopa zasadnicza płacenia m yt pozostała n ie
zmieniona, atoli z-akr-eis obliczania -do-płat za zwyżkę 
produkcji zoistał ograniczony; skut-k jest ten, że m a
ksym alne zarobki robotników w -niektórych fabry
kach zostały obniżone, w innych  fabrykach zaś p ra 
codawcy zgodzili się na zwyżkę m yt, m ianow icie 
w  tych fabrykach, w -których płaco-no dotychczas naj
niższe -myta. W ynagrodzenie za nadgodziny w  dniach 
powszednich wynosi połowę, za nadgodziny w dni 
świąteczne pełną staw kę za -godzinę pracy. Ekw iw a
lent' za niewykorzystane- w akacje wynosi 2,2 oraz za 
godzinę pracy, a  nie jak  dotychczas 50 koron w  roku. 
Pomoc lekarska  dla członków rodzin zatrudnionych 
robotników opłacają fabrykanci nadal. Na podsta
wie nowych ukła-dów z robotnikam i będzie fabrykan
tom m asy papierowej możliwe nieco -zreduk-owa-ć ko
szty produkcyjne.

Organ Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych w Poznaniu
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Z a ta rg  w p rz e m y ś le  p a p ie rn ic z y m  w  S zw ecji w p ły 
n ą ł  p o w ażn ie  n a  św ia to w y  ry n e k  p a p ie rn iczy . Szwe- 
ck ie  fach o w o  czaso p ism o  p a p ie rn ic z e  „Sven.sk P a p -  
p e rs  T id u in g “ d o n o si: S tr a jk  i lo k a u t  m ia ły  te n  s k u 
tek , że p ro d u k c ja  m a s y  p a p ie ro w e j z m n ie jsz y ła  się
0  30 000 to n n  bielonej- i 200 000 to n n  n ie b ie sk ie j m a sy  
su lf ito w ą j o ra z  o 100 000 to n n  -niebialonej -m asy su lfa - 
tó-w-ej. P o d czas  t r w a n ia  s t r a jk u  sprzedano- po w ażn e  
z a p a sy  m a s y  p a p ie ro w e j, ta k , że  n a  r o k  1928 n ie  p o 
z o s ta ło  w ięcejl ja k  za led w ie  20 000 to n u  b ie lo n e j
1 160 000 to n n  .niebieskiej, m a sy  su lf ito w e j o ra z  60 000 
to n n  m a s y  su lfa to w e j, k tó ry c h  n ie  .sprzedano-. P o p y t 
za  m a s ą  p a p ie ro w ą  i p o ło żen ie  sp rzed aw có w  m a sy  
pap ierow ej: s ą  k o rz y s tn e . S p rzed aż  .m asy p ap ie ro w e j 
o s ię g a ła  w  o s ta tn im  czasie  cen y  w yższe n ieco , i ta k  
za  p o ś le d n ie jsz e  g a tu n k i  silnow łókn i-ste j m a sy  suilfi- 
tow ej 2,70 d o la ró w , a, za  p rz e d n ie js z e  g a tu n k i  o- 5 cen- 
tim ó w  w ięcej z a  100 Ibs., w sz y s tk o  n a  d o staw ę  w  ro k u  
b ieżący m . Ń a  in n e  a n iż e li  p ó łn o c n o  - a m e ry k a ń sk ie  
ry n k i  m a ło  co sprzedano-.

P ro d u k c ję  m ia z g i d rzew n e j p o m im o  z a k o ń czen ia  
•s tra jk u  n a d a l  się  o g ra n ic z a . C eny n a  r y n k u  p o d aży  
są  s ta łe , o b ro ty  je d n a k ż e  w  o s ta tn im  czasie  miniejlsze-. 
C en a  w y n o s i 3 do  3,26 fu n tó w  sz te rlin g ó w  cif p o r t  
a n g ie lsk i lu b  p ó łn o c n o  - f ra n c u s k i.

Finlandja. W y d a je  się , że lo k a u t  w  S zw ecji trw a ł 
zby t k ró tk o , by  m ó g ł w p ły n ą ć  n a  ko rzy ść  sp rzed aży  
p a p ie ru  gaze to w eg o  w e F in la n d ji .  N iek tó rzy  z a g ra n i
czn i k u p c y  p a p ie rn ic y  zw ró c ili się z z a p y ta n ie m  w  
p rzed m io c ie  -dostaw y p a p ie ru  gazetow ego , oczyw iście  
by  sw e z a p a sy  u z u p e łn ić , lecz f in la n d z k ie  fa b ry k i p a 
p ie ru  n ie  m og ły  p a p ie ru  n a ty c h m ia s t  d o s taw ić . R y
n e k  p a p ie rn ic z y  n ieco  się p o p ra w ił, a to li ceny  n ie  u le 
g ły  ż a d n e j zw yżce. P ra w d o p o d o b n ie  je s t  to  s k u tk ie m  
n is k ic h  p o d aży  po 10 do 11 fu n tó w  sz te rlin g ó w  fob 
p o r ty  n o rw e sk ie . W s k u te k  b a rd z ie j ożyw ionego p o 
p y tu  za  g ła d z o n y m  i je d n o s tro n n ie  g ład zo n y m  p a p ie 
re m  p a k o w y m  ceny  n ieco  podskoczy ły . P a p ie ry  od
p o rn e  p rzed  tłu szczem  (p e rg am in o w e) w zro sły  w  ce
n ie  o 10 s z a  to n n ę . J e s t  to  s k u te k  k o n w e n c ji p a p ie ru  
p akow ego . C eny za  je d n o s tro n n ie  g ład zo n e  p a p ie ry  
C ap i C h in a c a p  n ie  u le g ły  zw yżce, chociaż  k i lk a n a 
ście se te k  to n n  zam ów iono .

Z m n ie jsz e n ie  p ro d u k c ji , w y w o łan e  w s k u te k  lo
k a u tu  w  S zw ecji, n ie  w p ły n ę ło  w ie lce  n a  ry n e k  f in 
la n d z k i m a sy  p ap ie ro w e j. T ło m aczy  się  to  tem , że lo
k a u t  w  S zw ecji t rw a ł w  ta k im  o k res ie , w  k tó ry m  i po 
in n e  l a t a  fa b ry k i p ó łn o c n o -e u ro p e jsk ie  n iczego  n ie  
z a ła d o w u ją , z a te m  k o n su m e n c i m a sy  p a p ie ro w e j ju ż  
u p rz e d n io  się z a o p a trz y li i  n ie  b y li s k a z a n i n a  zak u p  
z in n y c h  k ra in .  R y n e k  n a  m a sę  su lf ito w ą  i su lfa to w ą  
się u s ta l i ł .

Z a m k n ię c ie  p o d czas lo k a u tu  n ie m a l w szy s tk ich  
m ia ż d ż a rn i d re w n a  w  S zw ecji ożyw ił zn aczn ie  ry n e k  
z b y tu  m iazg i d re w n ia n e j w e F in la n d ji ,  S zw eck ie  i no r- 
w eck ie  m ia ż d ż a rn ie  d re w n a  m a ją  jeszcze p ew n e  za 
p a sy  n ie sp rz e d a n e j m iazg i d re w n ia n e j, k ie d y  n a to 
m ia s t  f in la n d z c y  p ro d u c e n c i sp rz e d a li w sz y s tk ie  za 
p asy  m iazg i w ilg o tn e j i coś 75 p ro c e n t m ia z g i o su szo 
n e j. C eny są  -stałe, a  n a  d o s ta w y  w  ro k u  1929 n ieco  
w yższe.

R y n e k  n a  te k tu rę  d rz e w n ą  je s t  n iep ew n y , a to li 
z a w a rto  u m o w y  now e w p rzed m io c ie  d o s ta w y  te k tu 
r y  d rzew n e j w  w ięk szy ch  ilo śc iach .

Tektura św iatlotrw ała.
W y tw ó rn ic tw o  te k tu ry  n a  w y ró b  p u d e łe k  (C on ta i

n e r  B-oard) w z m ag a  się w  n ieb y w a ły  d o ty ch czas  spo
sób w S ta n a c h  Zje-dn-o-czo-nych A m e ry k i Półfil-c.nąj. 
P o w a ż n ą  ilo ść  t e k tu r y  t-e-j u ż y w a  s ię  do  wyr-obu p u 
d e łek  z te k tu ry  fa lis te j, k tó ry c h  -zapotrzebow anie 
staile w z ra s ta . T a  te k tu r a  fa l is ta  isk ład a  się  zazw y
czaj z trz e c h  do p ię c iu  w a rs tw  m a sy  p ap ie ro w e j. 
W a rs tw a  g ó rn a  w y ra b ia n a  b y w a  iz m o ż liw ie  d o sko
n a łe j m asy , m ian o w ic ie  m a sy  su lfa to w e j lu b  -sulfito- 
we.j-, lub  też z mi-es-zainki ty ch że  z p rz e ró b k ą  d o sk o n a l
szy ch  o d p a d k ó w  p a p ie ro w y c h , n a to m ia s t  w a rs tw y  
w k ła d k o w e  i d o ln a  o k ła d k a  w y ra b ia n a  b y w a  z. ima-sy 
p o ś led n ie jsze j, u zyskanej, z p rz e ró b k i p o sp o litsz y c h  
o d p ad k ó w  p a p ie ru .

Koiloryzo-waną b y w a  prz-ew ażnie  tylko- o k ła d k a  
w ie rz c h n ia  te k tu r y  i  to- m ia n o w ic ie  b a rw n ik a m i che
m iczn y m i j a k  chryzo-idyną, w e zu w in em , fuksine-m  
lu b  m e ty lf io le tem .

P o n ie w a ż  pap-ie-r fa l is ty  nafcle-jany b y w a  w e rn ik 
sem .-szk lan y m  n a  te k tu rę , p rz e to  .ziacho-dzi m ożliw ość, 
m ian o w ic ie , g d y  te k tu r a  n ie z b y t je s t  sp o is ta , że k le j 
p rz e n ik n ie  aż  do- w a rs tw y  w ie rzch n ie j i  s i ł ą  sw ej a l
k a lic z n o śc i m o że  n a  zab arw ien ie , w p ły n ą ć  u je m n ie , 
je ż e li b a rw n ik  u ży ty , j a k  n a  p rz y k ła d  chryz-o-idyna, 
-nie -jest a lk a lic z n ie  -trw ałym . Z tego- p o w o d u  z a m ia s t 
-chryzo-idyny u ż y w a  -się często  do -ko ió ryzpw an ia  te k 
tu ry  a lk a lic z n ie  d o sk o n a le  w y trz y m a łe j żółtej, fa rb y  
metainilo-we-j, k tó r ą  m o ż n a  w  razie- p o trz e b y  zab a rw ić  
fa rb ą  o ra n ż o w ą  lu b  n ig ro zy n o w ą .

N ie  zaw sze  jednakże- zaleca, is-ię w m ie jsc e  chryz-o- 
id y n y  u ż y w a n ie  żółtej- fa rb y  m etam ilow ej do ko lo ry - 
zo w an ia  te k tu ry . Ż ó łta  fa rb a  m e ta n ilo w a  n ie  je s t  
w ie lce  o d p o rn a  w obec te m p e ra tu ry  gorącej,- w obec 
czego k o lo r u le g a  z m ia n ie  p o d czas suszen ia- ina s iln ie  
o p a lo n y ch  c y lin d ra c h  o su sza jący ch . Jeże li się n ie  po
s ia d a  u rząd zen ia , do  pow olnego- o s u s z a n ia  i s tą d  je s t 
s ię  z n iew o lo n y m  do o su sz a n ia  -za p o m o cą  w y sok ie j 
te m p e ra tu ry ,-w ó w c z a s  za leca  .się u ż y w a n ie  o d p o rn ie j
s z y c h  w obec g o rą c z k i fa rb  b a rw y  żó łte j lu b  żó łtaw ej.

P o szczeg ó ln e  fa b ry k i fa rb  p o s ia d a ją  sp e c ja ln e  
farb}'' k o lo ró w  żó łty ch , pod  k a ż d y m  w zg lędem  ś-wia- 
tło -trw ałych . F a b ry k i p u d e łe k  te k tu ro w y c h  p o s łu g u 
ją c  się  fa rb a m i ś w ia tło trw a iy m i -mogą m ieć  p o w ażn e  
zapa-sy p u d e łe k  te k tu ro w y c h  w  sw y ch  m a g a z y n a c h  
bez oba-wy, że k o lo r  p u d e łe k  te k tu ro w y c h  ju ż  po- pe
w n y m  c z a s ie  w y b lak n ie .

| Z fila te listy k i_______ j
Z historji znaczków pocztowych. W y n a la z cą  

zn aczk ó w  po-czto-wych j-e-st w ła śc ic ie l d ru k a rn i  Ja m e s  
C h a lm ers , ro d o w ity  A n g lik . On by ł p ie rw szy m , k tó ry  
w p a d ł n a  p o m y sł d ru k o w a n ia  zn aczk ó w  p ocztow ych , 
g u m o w a n y c h  na. o d w ro tn e j s tro n ie  w ce lu  n a le p ia n ia  
n a  lis ty . P ie rw sz y  ta k i  zn aczek  w ła sn e j p ro d u k c ji, 
p ro s to k ą tn y  i g u m o w an y , C h a lm ers  p rzed ło ży ł do 
o ce n y  p a r la m e n to w i a n g ie lsk ie m u , k tó ry  je d n a k ż e  
n ie  p rz y s ta ł n a  pro-pozycję s to so w a n ia  w p ra k ty c e  
pocztow ej ta k ic h  znaczków . Z n aczek  C h a lm e rsa  n i
gdy  n ie  zo s ta ł p u szczo n y  w obieg, a  p o m y sł jeg o  na  
ra z ie  zo s ta ł zanie-chany.

P rz e d  u k a z a n ie m  się  w łaściw ego- z n a c z k a  pocz to 
w ego  b y ły  j-uiż podobne- do znaczków  typy . Od ro k u  
1818 b y ły  n a p rz y k ła d  w  S a rd y n ji  u ży w an e  k o p e r ty  
z tło czo n y m  -bezbarw nie gońcem  n a  k o n iu . T łoczony  
zn aczek  k o p e rto w y , o p ró cz  bezbarw nego- w iz e ru n k u  
g o ń ca  pocztow ego, u ja w n ia ł  też ta k sę  za d o staw ę  li



Rocznik IX. PRZEGLĄD GRAFICZNY I PAPIERNICZY Strona 171

s tu , k tó re  w k ła d a n e  b y ły  do w sp o m n ia n y c h  k o p e rt. 
U ży w an e  b y ły  też , n a w e t  w p ó źn ie jszy ch  czasach , g d y  
w n ie k tó ry c h  k ra ja c h  ju ż  w łaśc iw e  zn aczk i poczto 
w e zo s ta ły  w p ro w ad zo n e , k o p e rty  lis to w e , k tó re  
u rz ę d y  po cz to w e p rz y  o d d a w a n iu  lis tó w  s te m p lo w a 
ły. S tem p e l o z n a c z a ł m ie jsco w o ść , w  k tó re j pocz to 
w y  u rz ą d  o d b io rczy  s ię  zn a jd o w ał, d a tę  o d b io ru  i w y 
sokość  o p ła ty  z a  'dostaw ę lis tu .

W ła śc iw e  z a in te re so w a n ie  się 'zn aczk iem  p o cz to 
w ym  u ja w n iło  się  z ch w ilą , g d y  n a u c z y c ie l a n g ie lsk i 

'R o-w land Hil'1 z a s ły n ą ł ja k o  re fo rm a to r  ów czesnej 
pocz ty  w y d a n ie m  dzie ła  pod  ty tu łe m  „R efo rm a  p o cz 
ty , jej zn aczen ie  i  sposoby  w y k o n a n ia " . D zieło  to  w y 
w a r ło  w  A n g iji W rażen ie  p o w a ż n e  i  p rz y c z y n iło  się 
■do tego , że  w  ro k u  1837 u s tan o w io n o  w A n g iji  je d n o 
l i t ą  i d ro b n ą  o p ła tę  za, d o s taw ę  lis tó w  p rzez pocztę. 
T e ra z  d o p ie ro  ̂ p rzy p o m n ian o  sob ie  p o m y sło w y  w y n a 
lazek  d ru k a rz a  an g ie lsk iego ' Ja m e s  C h a lm e rsa , ja k o  
z d a tn y  dó' u ż y tk u  pub licznego ' i p a ń s tw o  a n g ie ls k ie  
w ydało ' w  d n iu  6 m a ja  1840 ro k u  p ie rw sz y  zn aczek  
pocztow y, o  w a r to ś c i O n e -P en n y  n a  zn a c z k u  w y z n a 
czonym . Znaczeik te n  u ja w n ia ł  p o p ie rs ie  k ró lo w e j 
i  s ta n o w i dzisiaj] b e z c e n n ą  w a rto ść  f ila te lis ty c z n ą .

Z a  A n g lją  p o d ąży ła  S zw aj c a r  ja , k tó r a  w  ro k u  
1845 w y d a la  zn aczek  p o cz to w y  z ry c in ą , u ja w n ia ją c ą  
„G o łąb k a  B azylejiskiego". I te n  znaczek , b a rd z o  dz i
s ia j  rz a d k i, s ta n o w i b e z c e n n ą  w a r to ść  f i la te lis ty c z n ą .

W  .cztery  la ta  p ó źn ie j, w  ro k u  1849 w y d a ła  Ba- 
w a r ja , ja k o  p ie rw sz a  z n ie m ie c k ic h  p a ń s tw , zn aczek  
pocztow y, a  za. n ią , w ro k u  1850, p o sz ły  P ru s y , ,k tó re  
w y d a ły  zn aczek  z p o p ie rs ie m  k ró la  F ry d e ry k a  W il
h e lm a .

Karty pocztowe z znaczkiem z podobizną Henryka 
Sienkiewicza. M in is te rs tw o  p o cz t i te leg ra fó w  w  P o l
sce  o g ło s iło  ro zp o rz ą d ze n ie  w  p rz e d m io c ie  p u szcze 
n ia  w  o b ieg  pojeidyńezych k a r t  p o cz to w y ch  (k ra jo 
w ych) ze z n aczk iem  w a r to śc i 15 g r. z 'podob izną  H en 
ry k a  S ien k iew icza . K a r ty  rzeczo n e  m a ją  w y m ia r  
105X148 m ilim e tró w . U  góry , po lew ej s tro n ie , z n a j
d u je  s ię  n a p is :  „N ad aw ca" , w  p o ś ro d k u  „ K a r tk a  po
cztow a" po  p ra w e j s t ro n ie  zaś zn aczek  o p ła ty  15 g ro 
szow y o  w y m ia rz e  25,5X18.5 m ilim e tró w ' z p o d o b izn ą  
H e n ry k a  'S ien k iew icza  n a  t le  ja sn eg o  p ro s to k ą ta . W  
g ó rn e j części zn aczk a  n a  ja sn e m  tle  z n a jd u je  się n a 
p is  z c iem n y ch  l i te r  „P o c z ta  P o lsk a " , u  d o łu  zaś, 
cyfra! i napiis „15 g r."  B oczne i  do lne  części zn a c z k a  
p o s ia d a ją  o rn a m e n ta c je  z m o ty w ó w  z a k o p ia ń sk ic h . 
K o lo r z n a c z k a , n a p isó w  i T in ja tu ry  je s t n ieb ie sk i.

D o tych czaso w e 'z n a jd u ją c e  się w  o b ieg u  k a r ty  po
cztow e ze z n aczk iem  10 g r. s ą  W ażne aż do w y czer
p an ia .

Znaczki pocztowe z podobizną jenerała Bema.
Z o k a z ji sp ro w a d z e n ia  do k r a ju  zw łok  je n e ra ła  B e
m a  w y d a n e  z o s ta n ą  n o w e  z n a c z k i po cz to w e z podo
b iz n ą  je n e ra ła  B em a, w y k o n a n e  w e d łu g  ry s u n k ó w  
p ro fe so ra  K am ieńsk iego '. P ie rw sze , p ró b n e  o d b itk i 
ty c h  znaczków  przed łożono  m in is te rs tw u  poczt i  te le 
g ra fó w  w W arszaw ie .

Znaczki pocztowe z podobizną Mościckiego i P ił
sudskiego. M iniste rs tw o ' p o cz t i te leg ra fó w  p u śc i 
w ob ieg  n o w e  zn aczk i pocz tow e i to' w a r to śc i 1 z ło tego  
z p o d o b izn ą  p re z y d e n ta  R zeczypospo lite j M ościck ie
go’ i w a r to ś c i  50 g r. z p o d o b izn ą  p re z e sa  ra d y  m in i
s tró w  P iłsu d sk ie g o .

Dział filatelistyczny na międzynarodowej wysta
wie prasy w Kolonji. W  d z ia le  czaso p ism  m iędzy- 
n a ro d o w e j w y s ta w y  p ra s y  w  K o ło n ji u rz ą d z o n y  zo
s ta n ie  sp e c ja ln y  d z ia ł f ila te lis ty czn y . W y s ta w a  d z ia 

łu  f ila te lis ty c z n e g o  d a  p o g lą d  p rzez s to so w n e  ek sp o 
n a ty  n a  h is to r ję  p o w s ta n ia  zn aczk ó w  p ocz tow ych  
i o rg a n iz a c je  f i la te lis ty c z n e . R ów nież  p o k a z  rz a d k ic h  
i cen n y ch  zn aczk ó w  z a p o w ia d a  s ię  im p o n u ją c o .

Z przetargu znaczków pocztowych w Wiedniu.
N a o s ta tn ie m  p rz e ta rg u  zn aczk ó w  p o cz to w y ch  w  Do- 
ro th e u m  w  W ie d n iu  u ja w n iło  się, że p o p y t za  c en n y 
m i z n a c z k a m i p rzew y ższa  ic h  p o d aż  zn aczn ie . B ra k  
zn aczk ó w  cemniejlszych d a je  się  n a  p rz e ta rg a c h  w ie 
d e ń sk ic h  d o tk liw ie  o d czu w ać . D roższe  i  rz a d s z e  o k a 
zy f i la te lis ty c z n e  w  A u s tr j i  w ę d ru ją  n a  p rz e ta rg i  .za
g ra n ic z n e . N a  o s ta tn im  p rz e ta rg u  w  D o ro th e u m  
o s ią g n ię to  ze sp rzed aży  zn aczk ó w  p rzesz ło  8 000 sz y 
lingów . K o m p le t zn aczk ó w  C zerw onego K rzyża  
w  B elg ji z ro k u  1918, w a r to śc i od c e n ta  do' 10 f r a n 
ków , sp rz e d a n y  zo s ta ł za 220 szy lingów . Z n aczek  
5 -fra n k o w y  b e lg ijsk i z ro k u  1869 ,sp rz e d a n y  zo s ta ł 
za  95 szy lingów  (cena  w y w o ław cza  50 szy lingów ). 
Z n aczek  tu r e c k i  z 1914 r., w a r to śc i 200 p la s tró w , 
sp rz e d a n y  zo s ta ł za 140 szy lin g ó w  (cena  w y w o ław cza  
100 szyi.) Z n aczek  a lb a ń s k i  z 1913 r., w a r to ś c i 5 p ia 
s tró w , sp rz e d a n y  zo sta ł za 130 szy lingów . Z n aczek  
ru m u ń s k i  z 1872 r., w a r to ś c i  50 b a n i, sp rz e d a n y  zo
s ta ł za  ,130 szy lin g ó w  (cen a  w y w o ła w c z a  60 szyi.).

Wycofanie z obiegu znaczków niemieckich. P o 
cz ta  n ie m ie c k a  w y co fa ła  z o b ieg u  zn aczk i, k tó ry c h  
w a rto ść  o k re ś lo n a  b y ła  lic zb am i 3, 5, 10, 20 i  50 fe n i
gów, d a le j zn a c z k i z w iz e ru n k ie m  tw ó rc y  św ia to w e j 
lig i pocztow ej, S te p h a n a , w a r to śc i 10 i 20 fen igów , 
o raz zn aczk i liczbow e po 5, 10 i  20 fen igów .

| Notatki |
Targi Paryskie. W  o k re s ie  od 12 do 28 m a ja  rb . 

o d b ęd ą  się  w  P a ry ż u  T a rg i m ięd zy n a ro d o w e . P ro sp e 
k ty  ty ch  ta rg ó w  p rze jrzeć  m o żn a  w  Izb ach  h a n d lo 
w ych.

Polska na Targach Międzynarodowych w Medjo- 
łanie. N a T a rg a c h  m ię d zy n a ro d o w y ch  i w y staw ie  
w  M ed jo lan ie  p o s ia d a ją  13 n a ro d o w o śc i, ta k ż e  P o lsk a  
w łasn e  p aw ilo n y . P a w ilo n  p o lsk i z o s ta ł w  ro k u  ze
sz łym  zb u d o w a n y  s ta ra n ie m  p o lsk o -w ło sk ie j Izby 
h a n d lo w e j. O bszar p a w ilo n u  p o lsk ieg o  w y n o si 150 
m e tró w  k w a d ra to w y c h .

Badanie charakteru pisma zgłaszającego się
0 stanowisko personelu s to su je  w  c h w ili w spó łcze
sn e j co raz w ięcej f irm  h a n d lo w y c h  w  A n g iji. W ła śc i
ciele f irm  ty c h  n ad esz łe  zg ło szen ia  o u z y sk a n ie  s ta 
n o w isk a  p rz e d k ła d a ją  do oceny  ru ty n o w a n e m u  g r a 
fologow i, by  z rę k o p isó w  o k re ś lił  c h a ra k te r  re f le k ta n -  
tów . „ Je s t to  n a d e r  w a ż n a  s p ra w a "  o św iad czy ł szef 
•persona lny -pew nego  p o w ażn eg o  d o m u  h a n d lo w e g o  w  
L o n d y n ie , „by w iedzieć, czy r e f le k ta n t  je s t  g n u śn y m
1 p o w olnym , n ie rz e te ln y m  lu b  n ie c h lu jn y m . Z c h a 
r a k te r u  p ism a  m o ż n a  w yczuć ró żn e  d a n e  s łu żące  za 
p o d staw ę  do oceny  d a n e j osoby."

P rzed ło żo n e  ru ty n o w a n y m  g ra fo lo g o m  rę k o p isy  
re f le k ta n tó w  n a  p o sad ę  b y w a ją  po w ięk szo n e  o śm io 
k ro tn ie , w  b a rd zo  tru d n y c h  w y p a d k a c h  n a w e t do 125 
k ro tn e j w ie lk o śc i p ism a  o ry g in a ln eg o , ta k , że n a j-  
n y iie jsze  szczegóły  c h a ra k te ru  p is m a  d o k ła d n ie  zba
dać  m ożna . W ed łu g  d o ty ch czaso w y ch  dośw iad czeń , 
ja k  a n g ie lsk ie  cz a so p ism a  donoszą , w y n ik i b a d a ń  
g ra fo lo g iczn y cb  o k aza ły  się zaw sze p oży teczne, przez- 
co z g ó ry  u d a w a ła  się o c h ro n a  p rz e d  u s ta n o w ie n ie m  
p e rso n e lu  n iep o d a tn eg o .
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Informacyjne posiedzenie  
w  Dyrekcji PWK.

W  d n iu  16. zm . w ieczo rem  odby ło  się  w  g m a c h u  
D y re k c ji P W K  z e b ra n ie  cz łonków  Z a rz ą d u , cz łonków  
M a g is tra tu  i p rz e b y w a ją cy c h  w  P o z n a n iu  cz łonków  
Rsfdy G łów nej. C elem  z e b ra n ia  było  zaczerp n ięc ie  
z p ie rw sze j r ę k i  d o k ła d n y c h  a  o b sze rn y ch  in fo rm a c y j
0 s ta n ie  p ra c  n a  te re n a c h  P W K . P ie rw sz y  re fe ra t  
w y g ło s ił p. r a d c a  S ław sk i, k tó ry  ja k o  n a c z e ln y  a rc h i
te k t  P W K . zo b razo w ał a k tu a ln y  s ta n  b u d o w n ic tw a  
d la  ce lów  P W K ., i lu s t r u ją c  b o g a to  w y w o d y  sw oje  
p rz e d s ta w ia n e m i ry s u n k a m i, p la n a m i, p rz e k ro ja m i 
etc. Z r e f e r a tu  w y n ik a ło , że D y re k c ja  P W K . p o s ia d a  
ju ż  w sz y s tk ie  d a n e  do p ro w a d z e n ia  ro b ó t, że b u d u je  
in te n s y w n ie  i d ąży  szy b k im  k ro k ie m  do z rea lizo w a
n ia  ja sn o  w y tk n ię te g o  ce lu . D ru g im  re fe re n te m  by ł 
d r. P ie c h o c k i, d y re k to r  P W K . d la  sp ra w  p rzem y sło 
w y ch , k tó re g o  te m a t  leża ł w  z o b ra z o w a n iu  obecnego 
z a in te re s o w a n ia  się  w y s ta w c ó w  — W y s ta w ą . O k aza
ło się , że o g ro m n a  w ięk szo ść  ro d z a jó w  p rz e m y s łu  po l
sk ieg o  s ta n ę ła  do ap e lu , z a m ó w iła  p o trz e b n y  m e tra ż
1 p rz y s tą p iła  do p ra c  w s tę p n y c h . Z aró w n o  w  k ie ru n 
k u  b u d o w la n y m , ja k  i  w  p rz y g o to w a n iu  w y s ta w y  
p rz e m y s łu  d o k o n a n o  z a te m  is to tn ie  rzeczy  n ie p o 
w szed n ich .

W  d y s k u s ji  w y ja śn io n o  n ie k tó re  k w e s tje , szcze
g ó ln ie  c iek aw e , a  obecn i o d n ie ś li z z e b ra n ia  n ie z m ie r
n ie  d o d a tn ie  w rażen ie .

W śró d  p rz y b y ły c h  b y li: P re z y d e n t R a ta js k i ,  r a d 
ca  R o b iń sk i (p rzew odn iczący ), p rezes  Z w ią z k u  T o w a
rz y s tw  K u p ie c k ic h  O tm ian o w sk i, p rezes  S a m u lsk i, 
r a d n y  W y b ie ra lsk i, d y re k to r  B ugzel, r a d n y  T ylczyń- 
sk i, p rezes  Izby  R zem ieśln icze j J e w a s iń s k i o raz  D y
r e k c ja  i n a c z e ln ic y  W y d z ia łó w  P o w szech n e j W y s ta 
w y  K ra jo w e j. ____

Echo Powszechnej W ystaw y Krajowej.
O sta tn io  u k a z a ł  s ię  nr-. 4 E c h a  P o w szech n e j W y 

s ta w y  K ra jo w e j, o fic ja ln eg o  o rg a n u  W y s ta w y  K ra jo 
w e j 1929 r.

Z eszy t te n  z a w ie ra  n a s tę p u ją c e  a r ty k u ły :  J a k  się 
p rz y g o to w u je  P o z n a ń  do W y s ta w y  w  r . 1929? O s to 
s u n e k  R z ą d u  do P W K ., — O becny s ta n  p ra c  b u d o w la 
n y c h  PW K ., — E m ig ra c ja  n a  P W K ., — Z a s a d a  b ra n - 
żow ości w  W y s ta w ie  p rz e m y słu , — S z tu k a  n a  PW K ., 
O g ro d n ic tw o  n a  PW K ., O ch ro n a  p rz e c iw p o ż aro w a  n a  
PW K ., — P rzez  W y s ta w y  do o ży w ien ia  ru c h u , — 
O u d z ia ł w  PW K ., h a n d lu  i  rz e m io s ła , — P o c z ta  i te 
le g ra f  n a  W y s ta w ie  Ś w ia to w e j w  F ila d e lf j i  1926, 
A m e ric a n a , P rz e m y s ł d rzew n y  n a  P W K . K ro n ik a

Z eszy t z a o p a trz o n y  je s t  w  liczn e  i lu s tr a c je  i foto- 
g ra fje .

W iadom ości z firm
„Księgarnia i Drukarnia Katolicka", Sp. Akc. Ka

towice (dawniej „Goniec Śląski", Sp. Akc.). Z a rz ą d  
sp ó łk i z w o łu je  w a ln e  z g ro m ad zen ie  n a  15 m a ja  r .  b.

0 godz. 4 po p o łu d n iu  w g m a c h u  w ła sn y m , u l. P i ł 
su d sk ie g o  n r . 58. N a  p o rz ą d k u  o b ra d : sp ra w o z d a n ie  
z a rz ą d u  i r a d y  n ad zo rcze j za ro k  1927; p rzed ło żen ie
1 z a tw ie rd z en ie  b i la n s u  o raz  r a c h u n k u  zysków  ii s t r a t  
za  ro k  1927; u d z ie le n ie  p o k w ito w a n ia  za rząd o w i 
i ra d z ie  n ad zo rcze j o raz  w y b ó r cz łonków  r a d y  n a d 
zorczej. —  Z a rz ą d  sp ó łk i s k ła d a  się  z pp . K o ź lik a  
i  M ad a jew sk ieg o  w K a to w ic a c h .

Skład papieru i tapet, właścicielka Ksawera 
Dziembowska, Chojnice. W  re je s trz e  s ą d u  p o w ia to 
w ego w  C h o jn ic a c h  z a p isa n o , że p rze d s ię b io rs tw o  
p rzesz ło  n a  w ła sn o ść  B o le s ław a  K losk o w sk ieg o  
z C h o jn ic  i L eo n a  R ó żk a  z Lubnli, k tó rz y  ta k o w e  d a 
lej b ę d ą  p ro w a d z ili pod  f irm ą : „B o lesław  K loskow - 
sk i i S -ka, P a p ie r  i  p rzy b o ry  p isem n e .

„Księgarnia, artykuły biurowe i szkolne w Miko
łowie". W  re je s trz e  h a n d lo w y m  s ą d u  pow ia to w eg o  
w  M iko łow ie  zap isan o , że w ła śc ic ie lk ą  f irm y  je s t  
A n a s ta z ja  N o co n io w a w  M ikołowlie i że A lo jzem u  
N ocon iow i u d z ie lo n o  p ro k u rę  z u p o w a ż n ie n ie m  do  
sa m o is tn e g o  p o s tę p o w a n ia .

Towarzystwo Zakupów dla Przemysłu Graficzne
go, Sp. Akc., Warszawa. F irm a  o g ło s iła  b ila n s  za 
ro k  o p e ra c y jn y  1927, f ig u ru ją c y  w  stanlie czy n n y m  
i b ie rn y m  o g ó ln ą  s u m ą  418 442,07 z ło ty ch . P ozycje  
s ta n u  czy n n eg o : k a s a  1022,97 zł; in te re se n c i 149 322,17 
zł; b a n k i 835,19 zł; ru c h o m o śc i 8213 zł; b a ń k i do po
k o s tu  100 zł; k o sz ty  o rg a n iz a c y jn e  2000 zł; n a leżn o śc i 
w ą tp liw e  924,99 zł; to w a ry  234 815,86 zł; w ek sle  
11163,70 zł;' su m y  p rz e c h o d n ie  20,14 zł; k o sz ty  d r u 
g ie j e m is ji a k c y j 1551 zł. — P ozycje  s ta n u  b ie rn eg o : 
k a p i ta ł  a k c y jn y  24 000 z ł; k a p i ta ł  zasobow y  1930 zł; 
w p ła ty  n a  p o w ięk szen ie  k a p i ta łu  56 480,98 zł; in te r e 
se n c i 185 337,07 zł; w ierzy c ie le  z a g ra n ic z n i 53 756,62 zł; 
b a n k i  20118,32 zł; akcepńy 63 085 z ł; n liepodjęta  d y 
w id e n d a  1924 r . 731,68 zł, w  1925 ro k u  840.81, a  w  1926 
ro k u  1613,29 zł; zysk  w y n o s ił 10 548,30 zł.

R a c h u n e k  s t r a t  i zy sk ó w  p rz e d s ta w ia  się  n a s tę 
p u ją c o : a) p o d  W in ie n  — k o sz ty  ogó lne  65 920,13 zł; 
d y sk o n to  — „strata. 7354,79 zł; p o d a tk i zap łaco n e  
13 314,78 zł; .zyski 10 548,30 z ł; b) pod  M a — p o z o s ta 
łość z y sk u  z 1926 ro k u  22,45 zł; zy sk  b ru t to  n a  to w a 
ra c h  96 997,01 z ł; z y sk u  n a  ró ż n ic y  k u r s u  118,54 zł.

„Prasa Polska", Sp. Akc., Warszawa. Z arząd  sp ó ł
k i zw o łu je  w a ln e  z g ro m ad zen ie  n a  31 m a ja  rb . o godz.
7 w ieczo rem  w  sied z ib ie  Spółki: W a rsz a w a , u l. M ar
sz a łk o w sk a  n r . 7. N a  p o rz ą d k u  o b ra d : sp ra w o z d a n ie  
z a rz ą d u ; p rz e d s ta w ie n ie  b ila n su , w raz  z r a c h u n k ie m  
zy sk ó w  i  s t r a t ;  p o d z ia ł zy sków ; sp ra w o z d a n ie  k o m is ji 
re w iz y jn e j; z m ia n y  s ta tu to w e  do tyczące  o rg a n iz a c ji 
i  k o m p e te n c ji  w ła d z ; w y b o ry  do z a rz ą d u  n a  m ie jsce  
u s tę p u ją c y c h  cz łonków  i  do k o m is ji re w iz y jn e j; u p o 
w a ż n ie n ie  d la  z a rz ą d u  zw yk łe  i  h ip o teczn e ; w o lne  
w n io sk i.

O g ło s z e n ia :  Vt s tro n a  80 z ł, Vr s t r .  40 z ł, 1/i  s tr .  
20 z ł ,  Vg s tr .  10 z ł, Vi6 s t r .  5 z ł, Vs2 s tr .  2.50 z ł. Na 
s tr .  I. o k ład k i 100% , n a  s tro n ie  II, III i IV o k ł. 
50 °/0 w ię ce j. D la  p o szu k u jący ch  p o sad  5 0 %  
o p u s tu . N um ery  o k azo w e  i do w o d o w e  o p ła c a  się  
O g ło szen ia  p rz y jm u je  s ię  do  śro d y  ra n a  godz . 9.

P rze d p ła ta  k w a r ta ln a  6.00 zł, 
m ies ięczn a  2 .00  zł, z dostaw ą 
w dom . N um er po jed y n czy  50 gr.

-  - - K o n to  czek o w e  P. K. O. Nr. 202 868 - -  - 
W ydaw ca: „Z w iązek  Z ak ładów  G ra ficzn y ch

i W ydaw niczych  n a  P o lsk ę  Z ach o d n ią  z s ied z ib ą  
w Poznaniu**, S ta ry  Rynek Nr. 4. T e le fo n  25-55. 

R ed ak to r o d p o w .: T eodor Kryg w  P o zn an iu . 
R ękopisów  n ie z am ó w io n y c h  n ie  zw racam y .

Czcionkami Drukarni Polskiej Tow. Akc. w Poznaniu, św. Marcin 70


